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W ystępujące stosunkow o często w  grobach z okresu rzym skiego  

elem enty tzw. skrzyneczek inspirow ały już kilkakrotnie badaczy do 

prób ich rekonstrukcji w  aspekcie technicznym 1. Jednakże zły stan za-
chowania poszczególnych części zarówno sam ych skrzyneczek, jak  

i zamków, stanow ił niewspółm iernie małą bazę źródłową w  stosunku  

do hipotetycznej części rekonstrukcji. W  trakcie eksploracji grobu  

„książęcego" w Leśnie w 1975 r. w ydobyto —  oprócz szeregu cennych  

zabytków , typow ych dla tego rodzaju pochów ków  —  w yjątkow o licz-
ne i dobrze zachow ane fragm enty stanow iące części składow e skrzy-

neczki i jej zamka2. M ateriał ten może z pow odzeniem  stanow ić pod-
staw ę do próby rekonstrukcji ca łościow ej, a w ięc określenia zarówno  

przybliżonego kształtu skrzyneczki, jak i działania m echanizm u zamka. 
Próba taka została już w cześniej podjęta w pracy M. Fudzińskiego,

1 W c z e ś n ie j  z a jm o w a li s ię  tym  p rob lem em : W . G r e m p l e r , D e r  II u n d  III 

F u n de  v o n  S a c k r a u ,  B erlin  1888; F. P e  i s  e  r, F u n d b e r ic h te  S i t z u n g s b e r i c h te  d e r  

A l t e r t u m s g e s e l i s c h a l t ,  „P russia"  1909, t. X X II, s. 326— 327; E. B l u m e , D ie  g e r m a -

n is c h e n  S tä m m e  u n d  K u l tu r e n  z w i s c h e n  O d e r  u n d  P a s s a r g e  zu r  r ö m is c h e n  K a i s e r -

z e i t ,  B erlin  1912, t. I, s . 111— 113; S. A n g e r ,  G r ä b e r l e i d  zu  R o n d s e n ,  [w :] A b h a n d -

lu n g e n  zu r  L a n d e s k u n d e  d e r  P r o w i n z  W e s t p r e u s s e n ,  G rau d en z 1890, tab l. X X I, rys. 

4— 6; K. T a c k e n b e r g , D ie  W a n d a l e n  in N i e d e r s c h l e s i e n ,  B erlin  1925, s. 121; 

O. A l m g r e n ,  B:  N o r m a n , D ie  ä l t e r e  E ise n ze i t  G o t la n d s ,  B erlin  1923, cz. II, s. 80; 

J. K o s  t r z e  w s  k i , W i e l k o p o l s k a  w  c z a s a c h  p r z e d h i s t o r y c z n y c h ,  P o zn a ń  1923, s. 

187, rys. 685; T. K u b i c z e k ,  J.  S z y d ł o w s k i , K i lk a  u w a g  na t e m a t  k o n s t r u k c j i

i d z ia ła n ia  z a m k ó w  s k r z y ń  z  o k r e s u  w p ł y w ó w  r z y m s k i c h ,  „ A r c h e o lo g ia  P o ls k i” 1960, 

t- V , s. 245— 255; H . D ä l l e ,  Zum  r ö m is c h e n  E in l lü s s e  au  d ie  H e r a u s b i ld u n g  u n d

V e r w ä n d e r u n g  v o n  S c h lo s s  u n d  S c h lü s s e l ,  F e in w a g e  u n d  G e w i c h t  b e i  d e n  g e r m a n i -

s c h e n  S tä m m e n ,  [w :] R ö m e r  u n d  G e r m a n e n  in M i t t e l e u r o p a ,  B erlin  1976, s. 139— 148.

* P ra g n ą łb y m  w  tym  m ie jsc u  p o d z ię k o w a ć  dr K r z y sz to fo w i W a le n c ie  (p ro w a d zą -

cem u  b a d a n ia  w  L eśn ie ) za in sp ira c ję , ja k  r ó w n ie ż  p o m o c za r ó w n o  p rzy  u d o stę p -

n ia n iu  m a te r ia łó w , jak  i u d z ie le n ie  c e n n y c h  u w a g  i l ic z n y c h  w s k a z ó w e k  fa c h o w y c h .
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pośw ięconej opracow aniu skrzyneczek z terenu Pomorza3. Zbyt og ó l-

ne jednak potraktowanie tematu (z przyczyn n iezależnych od autora) 

skłania do powtórzenia próby, mając na w zględzie nie tylko przedsta-

w ien ie w yniku końcow ego, ale rów nież m ożliw ość zaprezentowania  

szeregu drobnych faktów, których ew entualne w ykorzystanie w  przy-

szłości m oże mieć pew ne znaczenie. Rysująca się w ostatnich latach  

tendencja do zarzucania opracowań drobnych zabytków  na rzecz prac

o charakterze ogólnym  w ydaje się zubażać źródła informacji o rozw o-

ju i m ożliw ościach w ytw órczych  daw nych społeczeństw .

R ys. 1. W id o k  o g ó ln y  z r e k o n str u o w a n e j  sk r z y n e c z k i z grobu' k s ią ż ę c e g o  

w  L e śn ie , w o j . b y d g o sk ie

3 P ie rw szą  p rób ę r ek o n stru k cji sk r z y n e c z k i z g rob u  „ k sią ż ę c e g o "  w  L eśn ie , gm. 

B rusy , p o d ją ł M . F u d z iń sk i w  p r a c y  S k r z y n e c z k i  i e l e m e n t y  s k r z y n e c z e k  w  o k r e s i e  

r z y m s k i m  na P o m o r z a .  M a sz y n o p is  te j  p r a c y  z o s ta ł z ło ż o n y  w  a rch iw u m  K ated ry  

A r c h e o lo g ii UŁ ja k o  p ra ca  m a g is te r sk a  w  1978 r. P o n o w ie n ie  p r ó b y  r e k o n stru k cji  

o m a w ia n e j sk r z y n e c z k i w y n ik a  z fak tu , iż  rek o n stru k cja  p r z e d s ta w io n a  w  p ra cy  Fu- 

d z iń sk ie g o  n ie  s ta n o w iła  je j p rzed m io tu  i p rzep row ad zon a , zo s ta ła  w  o p a rc iu  o n ie -

k o m p le tn y  m a ter ia ł z a b y tk o w y , k tó r y  w  z n a czn ej c z ę ś c i  z n a jd o w a ł s i ę  p o d ó w c z a s  

w  k o n se r w a c ji.



W  celu uzyskania w  miarę pełnej rekonstrukcji opierano się na na-
stępujących przesłankach:

1) na m ateriale archeologicznym  i dokum entacji sporządzonej pod-

czas eksploracji grobu4,

2) na m ateriale inform acyjnym , w ynikającym  ze szczegółow ej ana-

lizy treściow ej zabytków  i dokum entacji.

W ynikiem  opracowania tych elem entów  stała się hipoteza w yn ika-

jąca z logicznego powiązania faktów  natury technicznej i funkcjonal-

nej, przy czym  podstaw y zaprezentow anej rekonstrukcji w  g łów nej 

m ierze stanowią przesłanki techniczne, determ inujące cały tok pracy. 

K ońcow y efek t rekonstrukcji przedstaw iony jest na rys. 1.

Prezentację uzyskanej rekonstrukcji i jej poszczególnych  elem en -

tów  celow o podaję w  formie ,.obrony1' efektu  k oń cow ego( co pozw oli 

uniknąć pow tórzeń oraz przedstaw ić tok m ojego rozum owania.

Omawiana skrzyneczka w ykonana była prawdopodobnie z jednego  

dębow ego klocka, jako dłubanka z przesuw nym  w ieczkiem  zaopatrzo-

nym w zam ek5. Przemawiają za taką w ersją następujące fakty. W yk o-

nanie dłubanki z przygotow anego odpow iednio materiału było bez w ąt-

Л
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R y s. 2. W ie c z k o  sk r z y n e c z k i

ft — o k u c ie  2'"m koj b — ze ch o w a n y  frag m en t p ro w adn icy?  с — m ie jsce  z a in s ta lo w an ia  sp rężyn

4 Szczegóicifw y op is  grob u  „ k s ią ż ę c e g o "  z L eśna z n a jd u je  s ię  w  p ra cy  K. W  a- 

l e n t y  i M.  K a n w i s z e r ,  G r ó b  k s i ą ż ę c y  w  L eśn ie ,  g m .  B r u s y  na P o m o rzu  

W s c h o d n i m  —  p raca  z ło ż o n a  do druku, m a sz y n o p is  u d o s tę p n io n o  d z ię k i ż y c z liw o ś c i  

a u torów .

5 Za form ą d łu b a n k i w y p o w ia d a  s ię  ta k ż e  F u d z i ń s k i ,  op.  c ii .



pienia m niejszym  problemem technicznym  niż spajanie (klej?) pudełka 

z deszczułek, tym bardziej, że nie zauw ażono gwoździ, których użycie  

w tym w ypadku byłoby raczej konieczne. Technika w ykonyw ania d łu -

banek jako przedm iotów użytecznych (w tym pojem ników) miała już 

w  tym  czasie znaczne tradycje, co jest dodatkowym  argumentem prze-

m awiającym  za takim w łaśn ie sposobem  w ykonania. Zaokrąglony 

kształt ścianek bocznych w ynika zapew ne z w ykorzystania naturalne-

go kształtu klocka drew nianego, przy czym dolna i górna płaszczyzna  

skrzyneczki powstała w w yniku obciosania zbędnych części materiału. 

N ie da się rów nież w ykluczyć w pływ u na kształt skrzyneczki pew nych  

w zględów  estetycznych . W spom niane przez M. Fudzińskiego odkształ-

cen ie ścianki bocznej, interpretowane jako „działanie niszczących  

czynników  działających na drewno", dotyczy  bez wątpienia odkształ-

cenia w zdłużnego, za czym przemawia ubytek i pęknięcie okucia tego  

elem entu, jednakże zaokrąglenie poprzeczne ma raczej charakter ce -

low o nadanego kształtu®. Zaproponowane na rysunku rekonstrukcyj-

nym podcięcia pod prowadnicami w ieczka oraz kształt paz w prowad-

nicach sugerują zachow ane ich fragm enty7, których przekrój został 

zaznaczony na rys. 3. P odcięcie to podyktow ane m ogło być względam i 

estetycznym i, a tłum aczyłoby fakt ich osobnego położenia w stosunku

R ys. 3. B ok  sk r z y n e c z k i

a  — o k u c ie ; b  — sp o só b  zan ito w an ia  okucia  z podkładką,- с — pro fil p ro w ad n icy  w y n ik a ją c y  

z zach o w an y ch  frag m en tó w  o raz  dom niem any  sp o só b  zam o n to w an ia  p oprzeczk i

6 T am że.

7 F ra g m en ty  d rew n a  z p azam i e k sp lo r ä w a n o  łą c z n ie  z n ie z id e n ty f ik o w a n y m i b li-

żej fra g m en ta m i sk r z y n e c z k i c z y  tru m n y, co  sp o w o d o w a ło  p o m in ię c ie  ic h  w e  w c z e ś -

n ie jsz y m  o p ra co w a n iu . C e lo w ą  ich  o b ró b k ę  w y ś le d z o n o  d o p iero  p o  b ard zie j w n ik li-

w e j  a n a liz ie  m a ter ia łu .



do boków  skrzyneczki, poniew aż osłabienie materiału spow odow ało  

w tych m iejscach pęknięcie skrzyneczki i oddzielen ie się prowadnic 

od całości. Podłużne okucie z blachy brązowej, które miało w p ływ  na 

zachow anie się tak znacznego fragmentu boku8, założone zostało  

w  w yniku konieczności naprawy skrzyneczki po jej pęknięciu. M ogło  

to nastąpić zarówno w  trakcie w ykonyw ania skrzyneczki (w w yniku  

schnięcia drewna), jak i w  czasie jej użytkow ania. Za taką interpreta-

cją przemawia fakt braku analogicznego okucia boku drugiego (co w y- 

kilucza funkcję okucia jako ozdoby), w yraźne w zdłużne pęknięcie drew -

na pod okuciem , którego pow stanie już po złożeniu do grobu jest m a-

ło prawdopodobne. Sposób zam ocow ania był na ty le  solidny (nity po 

drugiej stronie posiadają parami podkładki z brązu), że w  innym  w y -

padku w ydaw ałoby się to n iecelow e. Drobnym, ale chyba przekonują-

cym  argumentem jest rów nież to, że okucie przykryw a żłobkow ane  

zdobienia, choć to na pew no nie podnosiło w alorów  estetyczn ych  ca-

łości. Sprawa zam ykania w ieczka w  sposób przedstaw iony na rysun-

kach nie w ydaje się budzić w iększych  w ątpliw ości. W spom niane w y -

żej fragm enty prowadnic, z których jeden znajduje się bezpośrednio  

na zachow anej części w ieczka (patrz rys. 2) oraz brak zaw iasów  w y -

dają się koncepcję w ystarczająco potwierdzać. K oncepcja zasuw anego  

w ieczka miała sw ych  zw olenników  w  w iększości w cześn iejszych  opra-

cowań®. Samo w ieczko w ykonane z dębow ej deszczułki miało zam oco-

wane okucie z b lachy brązow ej oraz w yżłobioną prow adnicę klucza, 

które to elem enty stanowią istotne części składow e zamka. Ze w zg lę -

du na znaczenie okucia jako elem entu uniem ożliw iającego użycie n ie-

w łaściw ego klucza, zabezpieczono się przed jego zbyt łatw ym  dem on-

tażem przez zagięcie  gwoździ m ocujących po w ew nętrznej stronie  

wieczka.

Stosunkow o trudnym problemem jest ustalenie g łów nych  w ym iarów  

skrzyneczki, poniew aż posiadany materiał upow ażnia jedynie do za-

proponowania h ipotetycznych w ym iarów, które należy traktować ra-

czej na zasadzie „rzędu w ielkości", aczkolw iek  w  sposób realny m oż-

na m ów ić o  pew nym  minimum, co też w  proponow anej rekonstrukcji 

zostało zastosow ane. Tak w ięc minimalna d ługość boku skrzyneczki 

m usiała odpow iadać w  przybliżeniu d ługości w spom nianego okucia  

(25 cm). Ponieważ na krańcach tegoż okucia znajdują się nity, zatem

'  W p ły w  p rzed m io tó w  m e ta lo w y c h  n a  eta n  za c h o w a n ia  re sz te k  o r g a n ic z n y c h  

w  o k r e ś lo n y c h  w a ru n k a ch  g le b o w y c h  d a w a ł s ię  p r z e ś le d z ić  na lic z n y c h  s ta n o w is -

k a c h  b a d a n y ch  p rzez  p r a c o w n ik ó w  K a ted ry  A r c h e o lo g ii  UŁ.

* Z w o le n n ik a m i z a s u w a n y c h  w ie c z e k  są: A  1 m  g  r e  n, N  e r m a n, op. cit .;  К  u- 

b i c z e k ,  S z y d ł o . w s k i ,  op.  c ii .  K o s t r z e w s k i ,  op . e it., D ö l l e ,  op .  c ii.



wym iar sam ego boku musiał być n ieco w ięk szy10; można przyjąć, że 

w yn osił ok. 30 cm. Szerokość skrzyneczki można ustalić opierając się 

na konstrukcji zamka oraz zachow anego fragmentu w ieczka, na któ-

rym znajduje się część prowadnicy. O dległość tej prow adnicy od otw o-

rów okucia w ieczka oraz d ługość zachow anych sprężyn w yznacza m i-

nim alny wym iar szerokości skrzyneczki, co w ynika ze sposobu działa-

nia zamka i jest zilustrow ane na rys. 2. Składowa tych w ym iarów  po-

zw ala w yznaczyć szerokość skrzyneczki na ok. 20 cm. Zaproponowana  

w ysok ość w odczuciu autora w ynika jedynie z „prawa proporcji". Jed-

nakże konieczne minimum (12— 15 cm) w yznacza w ielkość naczynia  

jeżow atego, które znajdow ało się w skrzyneczce. U stalenie pow yż-

szych w ym iarów  w yczerpuje w zasadzie m ożliw ości rekonstrukcyjne  

samej skrzyneczki.

O sobnym  zagadnieniem  jest próba rekonstrukcji zamka oraz zasad 

jego działania. Próby takie podejm ow ano już kilkakrotnie, poniew aż 

m etalow e elem enty  zamka stanow iły w  w iększości przypadków jedyne 

zachow ane części skrzyneczki i na nich opierały się rekonstrukcje. 

W  om aw ianym  przypadku dysponujem y następującym i elem entam i 

zamka: podw ójną sprężyną, okuciem  w ieczka wraz z w yżłobioną  

w  w ieczku prowadnicą klucza, kluczem  z podw ójnym  piórem, przy 

czym  rozstaw  i średnica piór koresponduje z układem sprężyn i o tw o -

rami okucia. Zakładam, że są to jedyne elem en ty  zamka i n ie w prow a-

dzam elem entów  dodatkow ych (jak drewniane rygle itp.), których ist-

nienie sugerow ali niektórzy autorzy11. Efektem rekonstrukcji ma w ięc  

być takie ustaw ienie w ym ienionych elem entów , aby ich działanie za-

pew niało otw ieranie zamka tylko przy użyciu w łaściw ego  klucza oraz 

do minimum sprowadzało czynności niezbędne przy otw ieraniu i za-

mykaniu skrzyneczki. W ydaje się, że zaproponowane poniżej rozw ią-

zanie, poza nielicznym i szczegółam i, jest jedynym  rozw iązaniem  uza-

sadnionym  technicznie oraz spełniającym  pow yższe warunki.

Zasadniczą część zamka stanow i okucie w ieczka i podw ójna sprę-

żyna, której zagięte końce spełniają rolę rygli. Ze w zględu na usytuo-

w anie otw orów  w okuciu, sprężyny m usiały być zam ontowane prosto-

padle do kierunku przesuwu w ieczka i znajdować się bezpośrednio nad 

n :m. Takie położenie um ożliw iało im stuteczne ryglow anie poprzez 

w sunięcie się końców ek sprężyn do otw orów  okucia. K oncepcja po-

przeczki zam ontowanej w górnej części skrzyneczki, nad w ieczkiem ,

ю  G d y b y  na k c ń c u  o k u c ia  z n a jd o w a ły  s i ę  g w o ź d z ie , a n ie  n ity , w s k a z y w a ło b y  

to n a  z a m o c o w a n ie  o k u c ia  na s a m y c h  n a ro żn ik a ch  sk r z y n e c z k i, a w ię c  d łu g o ść  o k u -

c ia  m c g ła b y  w y z n a c z a ć  d łu g o ść  je j  boku .

11 Za is tn ie n ie m  r y g li d r e w n ia n y c h  w y p o w ia d a li  się : A n g e r ,  op.  cit .;  K u b i- 

c z e  k,  S z y d ł o w s k i ,  op.  c it .

/



powstała w związku z zachow anym  fragm entem  drewna, do którego  

przybito sprężyny (patrz rys. 4). Element ten leżał w grobie osobno, co

' *

0 1 2 3 Д 5 10 cm

R ys. 4. R ek o n stru k cja  p o p rzeczk i z a w ie r a ją c e j  s p r ę ż y n y

sugerowało, że nie stanow ił on jednolitej części skrzyneczki. W yżło- 

bienie um ożliw iające „wpuszczenie" sprężyn w  głąb tego elem entu  

pozw oliło  uniknąć szczeliny pom iędzy nim a w ieczkiem , elim inując 

tym samym m ożliw ość podważenia sprężyn z zewnątrz. Kształt zacho-

w anego fragmentu sugeruje istn ienie w yżłob ien ia  um ożliw iającego  

uchylny ruch sprężyn w  trakcie otw ierania. N ie można w ykluczyć, że 

sprężyny były  zam ontowane w w iększym  elem encie, przykryw ającym  

trwale np. połow ę powierzchni, jednakże b yłoby to w  tym wypadku  

pow ielen iem  w ieczka, a kształt zachow anego elem entu  przemawia ra-

czej za poprzeczką. Sposób działania zamka ilustrują rysunki przedsta-

w iające kolejne fazy w spółdziałania elem entów  zamka:

1. K ońcówki sprężyn ryglują zam ek wchodząc w  otw ory okucia:

a) położenie klucza w m om encie wprowadzania go do zamka,

b) klucz zaczyna unosić sprężyny, w ykorzystując zasadę dźwigni 

dwuram iennej (rys. 5).

2. Zamek otwarty. Płaszczyzna styku piór klucza i sprężyn (rygli) 

pokrywa się dokładnie z zew nętrzną pow ierzchnią okucia (rys. 6).

3. Dom niem any sposób zatrzaskiwania w ieczka dzięki stażowaniu  

jego boku1* (rys. 7).

11 H ip o te ty c z n ie  m ożn a  p rzy ją ć  s fa z o w a n ie  b o k u  w ie c z k a , c h o ć  n ie  m a n a  to  

d o w o d ó w . Is tn ie n ie  s fa z o w a n ia  u m o ż liw ia ło b y  z a m y k a n ie  sk r z y n e c z k i b ez  u ż y c ia  k lu -

cza.
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R ys. 5. U k ła d  e le m e n tó w  za m k a  p r z y  je g o  z a m k n ię c iu

a — p o zy c ja  k lu cza  p rzy  w p ro w a d zan iu  w zam ek} b — p o zy c ja  k lucza  w  m om encie  o tw ie ran ia
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R ys. 6. U k ła d  e le m e n tó w  zam ka p rzy  je g o  o tw a r c iu

Po odsunięciu  otw orów  okucia od rygli należało klucz w yjąć, aby  

nie spow odow ać zablokow ania kluczem  w ieczka o  krótszy bok skrzy-
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R ys. 7. D o m n ie m a n y  sp o só b  z a tr z a sk iw a n ia  w ie c z k a  (zam ka)

neczki. W ycięc ie  w  tym  boku m ałego kanału um ożliw iającego w y su -

w anie w ieczka wraz z kluczem  jest raczej mało prawdopodobne. Rów-

nież ,,schowanie" klucza w  spodniej części w ieczka, w  kanale prow ad-

nicy nie m ogło m ieć m iejsca, poniew aż w ieczko m usiałoby m ieć gru-

bość pow yżej 2 cm, co w yklucza zachow any fragment. W arto w  tym  

m iejscu zw rócić uw agę na fakt, że m ateriał użyty do w yrobu klucza  

i sprężyn był w  sw ej strukturze różny od m ateriału użytego do w yk o-

nania okuć13. M iało to zapew ne zasadnicze znaczenie dla sprawności 

i trw ałości elem entów  pracujących, poniew aż narażenie ich na działa-

nie sił zginających w ym agało zastosow ania odpow iednio e lastyczn ego  

materiału.

Tak działający zam ek m ógł być otw arty ty lko w łaściw ym  kluczem,

o dość precyzyjn ie określonych  wym iarach i kształcie. D w ie n iezależ-

nie działające sprężyny można było unieść jedyn ie kluczem  o dw óch  

piórach, przy czym  ich przekrój i rozstaw  m usiał odpow iadać otworom  

okucia, n iew idocznym  po zam knięciu skrzyneczki dzięki om aw ianej 

poprzednio poprzeczce. Pióra za krótkie n ie unosiłyby sprężyn na w y -

maganą w ysokość, a zbyt d ługie b lokow ałyby w ieczko o kraw ędź po-

przeczki. K w estię odpow iedniego uchylania sprężyn regulow ały w y -

żłobienia prow adnicy klucza w  zamku.

Zabezpieczona w  ten sposób skrzyneczka uniem ożliw iała otw arcie  

jej bez użycia siły  lub w idocznych oznak podejm owania takich prób, 

z tego w zględu  m ogła ona skutecznie chronić sw oją zaw artość, acz-

11 In fo rm a cje  t e  p r e c y z u je  a n a liz a  ja k o ś c io w a  m e ta li, d o k o n a n a  w  p ra co w n i 

M u zeu m  A r c h e o lo g ic z n e g o  i E tn o g ra ficzn eg o  w  Ł odzi i o p isa n a  w  c y to w a n e j  p ra cy  

W ł l i a t y  i K a n w i s z e r ,  op .  ci t .



kolw iek  z uw agi na konstrukcją i materiał z jakiego została w ykona-
na trudno jej przypisyw ać rolą dzisiejszego sejfu. Na m arginesie n ale-

ży zaznaczyć, że zarówno użyty materiał, jak i nieskom plikow ana tech-
nika jej w ykonania potwierdzają tezą o m ożliw ości w ykonyw ania ta-
kich skrzyneczek wraz z okuciam i przez rzem ieślników  m iejscow ych.

Podsum owując p ow yższe muszą zaznaczyćr że zdając sobie sprawą 

z n ieuniknionego subiektyw izm u, starałem sią jednak przedstawić 

w  miarą logiczny m ateriał dow odow y, pozw alający zainteresow anym  

sprawdzić przebieg rekonstrukcji oraz dostrzec ew en tualn e n ieści-
słości. M oże to m ieć istotne znaczenie przy opracow yw aniu  następ-

nych. bogatszych m ateriałów. Jestem  przekonany, że pełne rekonstruk-

cje innych skrzyneczek um ożliw iłyby w prow adzenie k lasyfikacji oraz 

stw orzyły  warunki do prześledzenia rozw oju m yśli konstruktorskiej 

ów czesn ych  rzem ieślników, poniew aż już na obecnym  etap ie pozna-

nia można zauw ażyć linią rozw ojow ą tego typu zamków. D otyczy to 

przede w szystkim  k luczy14, których forma jednopiórow a jest bez w ąt-

pienia formą w cześn iejszą —  w yjściow ą. W spółw ystąpow anie obu tych  

form oczyw iście  o niczym  nie św iadczy, poniew aż chodzi tu nie o w y -

znacznik chronologiczny —  a proces rozwoju konstrukcyjnego, przy 

czym  używ anie zam ków o ulepszonej konstrukcji nie w yklucza jedno-
czesnego używania zam ków starszego typu. Sądzą, że rów nież rodzaje 

sprążyn oraz sposoby ich m ontow ania można by było w  tym  samym  

aspekcie uporządkować. Jednocześnie mam nadzieją, że przedstawiona  

praca, aczkolw iek  dotycząca w ycin k ow ego problemu i koncentrująca  

sią z racji zainteresow ań autora na stronie technicznej zagadnienia, 

stanow ić bądzie pew ien  elem ent w  poszerzaniu informacji o rzem iośle  

na naszych ziem iach w okresie rzymskim.

K ated ra  A r c h e o lo g ii  

U n iw e r s y te tu  Ł ó d zk ieg o

A n d r z e j  G r z e l a k o w s k i

DIE PROBE DER R E K O N ST R U K T IO N  EIN ES K Ä ST C H E N S  

A U S  DEM  „FÜ R STEN G R A B" IN  LE SN O , W O JE W O D S C H A F T  BY D G O SZ C Z

E x p lo ra tio n  im  J a h re  1975 e in e s  F ü r ste n g r a b e s  in  L eśn o , W o j. B y d g o sz c z , d ie  

d urch  e in e  F o T sc h u n g sex p ed itio ii v o m  L eh rstu h l für  A r c h ä o lo g ie  der U n iv e r s itä t  Ł ódź

d u rch g efü h rt w u rd e, l ie ß  d as w e r tv o l le  F u n d m a ter ia l g e w in n e n , d arin  u n g e w ö h n lic h

14 K lu cz  o d w ó c h  p ió ra ch  r ó w n ie ż  i in n i a u to r zy  u zn a ją  za  fo rm ę r o z w o jo w ą  

k lu c z a  je d n o p ió r o w e g o , m. in . F u  d z  i ń  s к  i, op . c i i .



z a h lr e ic h e  und g u t e r h a lte n e  F ra g m en te  e in e s  K ä stch en s und d e ss e n  S c h lo ss e s . D ies  

e r m ö g lic h te  d ie  n ä c h s te  P rob e der R e k o n stru k tio n  s o lc h e s  D en k m a ls in  A n le h n u n g  

an a r c h ä o lo g isc h e s  M ater ia l und te c h n is c h e  und  fu n k tio n e lle  V o r a u s se tz u n g e n  zu  

u n tern eh m en . D ie  v o r lie g e n d e  A rb e it  s te l lt  d en  G e d a n k e n g a n g  w ä h ren d  d er  R e-

k o n str u k tio n sr e a lis ie r u n g  dar u n d  füh rt d ie se  A r g u m e n te  an, d ie  n a ch  der M ein u n g  

d es A u to rs, d ie  R ich tig k e it  der a n g en o m m en en  L ö su n g en  b e w e is e n . D er E n d effek t  

is t  d ie  R ek o n stru k tio n  d es K ä stch en s und d e ss e n  S c h lo ß e s , w a s auf d en  A b b ild u n -

g e n  d a r g e s te llt  w ird . D as K ä stch en  w ar w a h r s c h e in lic h  au s e in em  E ic h e n k lö tz c h e n  

m it dem  v e r sc h ie b b a r e n  D e c k e l a u sg e fü h rt. S ie  A u sm a s se  d es K ä stch en s b e tra g en  

n a ch  dem  V o r s c h la g  d es A u to rs: 30 x  2 0 x  15 cm , w a s  d a s u n e n tb e h r lic h e  M inim um  

d a rste llt , d as in der A rb e it  a u s te c h n isc h e n  und  r a t io n a le n  G ründen  d o k u m en tiert  

w ird . D a s P rinzip  der W irk u n g  d e s  K ä s tc h e n s s c h lo ß e s  m it dem  S c h lü ss e l  i l lu s tr ie r e n  

g e n a u  d ie  d a r g e s te llte n  B ilder. S o  a u sg e fü h r te s  K ä stch en  k o n n te  e in  H a n d v e r ste c k  

d er B en u tzerin  se in , das s e in e  z u fä llig e  od er  a b s ic h tlic h e  P e n e tr a t io n  o h n e  s ic h tb a r e  

B e sc h ä d ig u n g  d e ss e lb e n  u n m ö g lich  m a ch te . G en a u ere  B e tra ch tu n g en  ü b er  F u n k tion  

und B ed eu tu n g  d ie se r  G e g e n s tä n d e  ü b er lä ß t d er A u tor d en  F onsch ern  d er  rö m isch en  

K a iser ze it, w e il  s ic h  d ie se  A r b e it  nur auf te c h n isc h e  F ragen  b esc h r ä n k t.


